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50,00 0 numerów, 2 5 ,0 0 0  wygranych i 51 pfuaJL .
W ygryw a WIĘCEJ, niż co drugi numer.

Suma

wygranych 8 m i l i o n ó w  211 t y s i ą e y  ma r e k .
Wielka wysrana 750 ,000  marek. -

Ciągnienie IV-ej klasy i i 2 maja r. b.

car Losy IV-ej klasy są już w ■3SJJ

Termin w y m i a n y  lo s ó w  u p ł y w a  2 8  k w ie tn ia  r. b.

Na każdej ćw ia r tce  pieczęć z Orłem Polskim i napisem  Rada Główna Opiekuńcza.

P O L E C A M Y  SZ. P U B L I C Z N O Ś C I .
ZNANE ZE S W E J DOBROCI:

Piwo Pilzeistie, Łairowe, czysto słodowe,
limanady owocowe i wyroby cukrowe.

Zakładów  przem ysłow ych  firmy

l  M A . G H L E J D A  W W A R S Z A W I E

Dość już słabości!

H U R T O W Y  S K Ł A D

Zamość, ul. o-go Maja Na u S S L
(Hotel Europejski).

Ledwie zaczyna się realizować m arzen ie  
ojców naszych i nasze  w łasne w yzw olenia  
i odrodzenia ojczyzny, ledwie zaczynam y na 
w łasnej ziemi s tanow ić  wolą narodu o sobie, 
aby ziemi swej przez wiek zgórą cm entarnej 
zapewnić m aksim um  szczęścia. Kiedy na o rga­
nizmie. poczynającym  oddychać pełnią sw o ­
body, pojaw iają  się bakcyle zarazy  bolsze­
wickiej i p rag n ą  za w szelką  cenę uczynić  go 
schorzałym , aby na osłabionym, niezdolnym 
do życia módz rozw inąć  się i experym entow ać. 
Nie obchodzi je  odporność organizm u, w s t r ę t  
do truc izn , które s ta ra ją  się mu zaszczepić,
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nie obchodzi je  pew ność, że przez w ew nętrzne  
ro z te rk i osłabiony organizm  pańs tw ow y  może 
nie w y trzy m a ć  napo ru  n ieprzy jació ł zew nę­
trzn y c h  i znów może popaść w niewolę; dąże­
niem ich zniszczyć go, zburzyć, gw oli dopięcia 
sw ego  celu: d yk ta tu ry .

O sta tn ie  w ypadki, które m iały  miejsce 
w  Zagłębiu (m ordow anie w ojskow ych) i w 
Lublin ie  (w ysadzenie prochowni) nie pozosta­
w ia ją  najmniejszej w ątp liw ości,  że zaraza  
szerzy  się i jeżeli naród nasz nadal będzie 
zajm ow ał s tanow isko  w yczekujące i s tosow ał 
łagodną rękę wobec „ideowych złoczyńców 11, ci 
o s ta tn i ,  licząc s łuszn ie  na  ciemnotę mas, 
k tó rą  n iew ola  u trzym ała , pozwolą sobie na 
gorsze metody walki, a  raczej bezkarnego 
m ordow ania , burzen ia  i pożóg.

W róg ten w ew nętrzny  s tanow czo gorszy 
od nieprzyjacół zewnętrznych. Tych osta tn ich  
znam y bowiem i przec iw staw iać  się im mo­
żemy s i łą  fizyczną i mocą swego ducha: wo­
bec pierwszego zaś w alka trudnie jsza , bo ma 
się do czynienia z w rogiem  ukry tym , czycha- 
jącym  znienacka, a co gorsza  wojującym pod 
płaszczykiem w zniosłych  ideałów: równości 
i b ra te r s tw a  (ładne b ra te rs tw o  mordowanie 
w łasnych  rodaków7 z rac ji  odmiennych prze­
konań). Naród nasz winien reagow ać natych­
m ias t  i tępić z całą bezwzględnością objawy 
bolszewizmu czyli te rro ru  i dzikiego rozpasa- 
n ia  tak, jak  to miało miejsce w P ińsku , 
inaczej biada społeczeństw u, jeżeli w brew  jego 
woli anarch ja  opa rta  o ciemnotę i bandytyzm 
zburzy  nam życie państw ow e, które, chociaż 
powoli, zmierza przecież ku lepszemu ju t ru .

P recz  ze słabością i hum anitaryzm em  
tam, gdzie go się s tosow ać nie da. Węże jado­
w ite  unieszkodliwić można albo je  tępiąc, albo 
w yryw ając  gruczoły  jadowe. Ta tylko droga 
bezwzględnej walki może nas ustrzedz od 
zgnilizny, której w yziew y dochodzą do nas 
ze wschodu.

Jedno  z dwojga: albo naród ma sobą 
rządzić albo ugiąć się. pod ja rzm em  nowej 
ty ran ji  absolutyzm u zw yrodniałych szaleńców.

Stefan Miller naucz. gimn.

Jeszcze odpowiedź p. Antoniewiczowi.
Jeżeli odpowiadam to nie dlatego, żebym 

po trzebow ała  bronić słuszności sw ego zdania,

bo z resz tą  w łaśc iw ie  p. Ant. nie zbija go 
nawet, odpowiadam dlatego, ponieważ replika' 
•jest tak  sk onstruow ana ,  że każdy przeczy­
ta w szy  j ą  musi odnieść w rażenie, że j a  nie 
m ając pojęcia o rzeczy, niewiadomo dlaczego 
w yskoczyłam  z napaścią. Tym czasem  j a  tw ie r ­
dziłam tylko to. co znam dobrze z dziejów 
ruchu , a mianowicie że „O rganizacje  Kół 
sam okszta łcen ia  narodow ego11 s tw orzy ła  i utrzy 
m yw ała  Nar. Demokracja, a z w yjaśn ien ia  
p. Aut. nie w ynika bynajmniej, żeby było 
inaczej. Zarzut, że tych  s tosunków  nie znam 
je s t  co najmniej śmiały, gdy się zw aży doko- 
go się odnosi. Zastrzegłam  się odrazu, że 
przesta łam  je bliżej znać od r. 1907. tj. mniej 
więcej od epoki kiedy p. Ant. już  s ta ł  się  czło­
wiekiem .dorosłym i mógł być wtajem niczony 
w sp raw y  zakulisowe. P rzed tem  jako  uczeń, 
choćby najgorliw iej zajęty temi spraw am i, 
mógł wiedzieć tylko to co uznali za stosow ne 
powiedzieć naczelnicy. Temu też przypisuję, 
że nie zupełnie ściśle p rzed s ta w ił  chw ilow y 
za ta rg  pomiędzy Ojcem moim i Dmowskim, 
jak  rów nież rolę Ojca mego w opozycji. 
Nie mogę jednak rozp isyw ać się o tern wo
piśmie przeznaczonem głównie dla sp raw  
bieżących. S tw ierdzam  tylko stanow czo, że 
w łaśnie  ta  młodzież, k tóra  po roku 1904 
kierow ała organizacjam i kół sam okształcenia  
była najbliższą Ojcu mojemu. Więcej już 
pisać o tem nic będę, choć u trzym ują , że 
kobieta zaw sze musi mieć o s ta tn ie  słowo. 
Muszę tylko nadmienić, że jeżeli moje po­
przednie w ystąp ien ie  było za ostre , to do­
stro iłam  się do „dzikiego, napastniczego to n u “ 
nie tylko Nowin, ale i innej jeszcze Gazety, 
w  której tendencyjne p rzed s taw ian ie  faktów 
je s t  n ieste ty  aż nadto częste, a tem dla mnie 
sm utniejsze, im piękniejszą je s t  w  zasadzie 
idea obrony praw  ludu i p racy  dla niego.

Janina z Popławskich Łaszczowa.

S t o w a r z y s z e n i e  Emer y t a l ne  
pracowników prywatnych.

Sprawa emerytalna stała się naprawdę aktu­
alną i obecnie interesują się nią już nie tylko jak 
dawniej wyjątkowo uspołecznione lub bardziej 
przezorne jednostki, ale i szersze s fery  t. zw. 
pracowników prywatnych.

W roku ubiegłym, przybyło 200 kilkudzie­
sięciu członków, przyczem premja roczna ped-
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niosła się prawie o 30000 marek. Przeważają jak 
zwykle, pracownicy wiejscy, zabezpieczani przy 
udziale ziemian, ostatnio specjalnie, zaintereso­
wali się sprawą emerytalną ziemianie z Siedlec­
kiego, Lubelskiego, a przedewszystkiem  Ciecha­
nowskiego, gdzie powstał projekt zabezpieczenia  
całej s łużby folwarcznej. Drugą kategorję człon­
ków stanowią pracownicy . kooperatyw, które we 
własnym swoim i pracowników sw y ch  interesie 
zabezpieczają ich na starość, co zrobiły już 
wszystkie nieomal większe Stowarzyszenia Spo­
żyw cze w kraju. Wreszcie przybyła spora liczba 
członków-pracowników, którzy sami zabezpieczyli 
swoją przyszłość.

Zaznaczyć należy dla ścisłości, iż jest i inna 
orjentacja: wobec wysunięcia sprawy zabezpiecze­
nia przyszłości na plan pierwszy przez wszystkie  
grupy polityczne, a więcej może z powodu umie­
szczenia sprawy tej w programie zadań tak po­
przedniego, jak i obecnego Rządu, pewne grupy  
pracowników ociągają się z załatwieniem tej 
ważnej sprawy, licząc na rychłe i całkowite zre­
alizowanie jej przez Rząd.

Pomijając jednak pbważne ograniczenia, jakie 
zazwyczaj stosowane bywają przy wprowadzeniu  
zabezpieczeń państwowych, a więc: rozciągnięcie  
przymusu ubezpieczenia początkowo nie na w szyst­
kie, a na pewne kategorje pracowników, w zależ­
ności od rodzaju ich zajęcia i wieku, a następnie  
ograniczenie maksymalnej wysokości zabezpieczeń  
powszechnie obowiązujących do pewnej, zazwy­
czaj niewielkiej wysokości świadczeń (emerytur) 
zaznaczyć należy, iż wprowadzenie reformy tak 
bardzo związanej z całym ustrojem społecznym  
wymaga b. znacznego nakładu sił i pracy i nie 
może być prowadzone w ciągu paru, czy nawet 
kilku miesięcy. Samo opracowanie ustaw y o za­
bezpieczeniu wym aga dłuższego czasu, zaś przy­
jęcie .jej przez Sejm i wprowadzenie w ż y c ie  może 
nastąpić w najlepszym razie za lat kilka. Uznając 
więc w zupełności dominującą rolę Państwa w 
dziedzinie ubezpieczeń społecznych, uważać trzeba 
za słuszne stanowisko jakie po w ysłuchania spra­
wozdania z działalności Stowarzyszenia Emery­
talnego zajął Zjazd Pracowników rolnych odbyty  
w dnr 16/11 r. b. przy udziale 510 uczestników  
z całej Polski, a mianowicie: „Uznając całą wagę 
zapewnienia sobie przyszłości przez zabezpiecze­
nie emerytalne Zjazd postanawia zwrócić się do 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej z prośbą o przy­
spieszenie wprowadzenia w życie przymusowego  
zabezpieczenia emerytalnego. Zanim to jednak 
nastąpi i niezależnie od tego uważa za konieczne 
utrzymanie istniejącej obecnie instytucji Stowa­
rzyszenia Emerytalnego Pracowników Prywatnych  
w Król. Polskiem i zaleca wszystkim  członkom 
zabezpieczenie w niej swojej przyszłości*.

Zresztą sprawa wyjaśnienia stosunku Stow. 
Emagl. do Państwa, oraz roli jego w dobie orga­
nizacji ubezpieczeń państwowych stanowiła w tym

czasie przedmiot wspólnych narad z delegatam i  
pokrewnej instytucji we Lwowie Tow. Wzaj. 
Ubezpieczeń Urzędników Pryw atnych,, przyczem  
postanowiono wystąpić do Władz z odpowiednim  
memorjałem, a przedewszystk iem  zająć się  jaknaj- 
w iększym  spopularyzowaniem spraw y zabezpie­
czenia emerytalnego w sferach pracowniczych,  
jak to już zrobiono w Galicji i Poznańskiem, co 
będzie zadaniem Stowarzyszenia Emerytalnego  
na najbliższą przyszłość.

W zakończeniu niniejszej notatki, trzeba za­
znaczyć, iż wypełniając obowiązek obywatelski  
Zarząd jeszcze w początkach r. b. zakupił poży­
czkę państwową na sumę Rb. 30000, zaś nieza­
leżnie od tego pracownicy, którym Stowarzyszenie  
otworzyło specjalny kredyt, nabyli pożyczkę  
za Mk. 2000.

W Zamościu sprawami Tow. Emer. prąc. 
pryw. zajmuje się i udziela informacji niżej 
podpisany

inż. Stefan Kornobis.

K r o n i k a .

Ś.  p.  S T E F A N  M A D L E R  lekarz 
w  Zamościu 1. 32 padł o f ia rą  sw ego 
zawodu w  w alce z tyfusem  plam istym . 

Cześć pamięci zacznego człowieka.

— Tydzień p rzedśw ią teczny  zaznaczył się 
w  Zamościu rew olucją  kobiet, oburzonych 
do ostateczności brakiem mąki na św ię ta .

A m erykańska mąka pomimo zapłacenia do 
dziś dnia  do Zamościa nie nadeszła, wrobee 
czego M agis tra t  ra tu jąc  sy tuac ję  chcia ł roz­
przedać wzburzonej ludności ehociaż tą  ja k ą  
miał na cele aprow izacyjne , to j e s t  5Q%- 
Podburzane tłum y początkowo brać nie chcia ły  
wcale, potem w yznaczy ły  „sw oją  cenę“ , do­
piero z pomocą w o jska  udało s ię  uspokoić  
ludność i mąkę rozdzielić. A cóż m in is te r ju m  
Aprowizacji'? Zapewniło, że m ąka  w y słan a .  
Kiedy, gdzie, komu? ?

— M inister zdrow ia  publicznego Dr. J a n i ­
szew ski baw ił w  Lubelskiem  w dniach  o s ta t ­
nich. W szpita lu  epidemicznym w  Zam ościu  
zauw aży ł ślady s ta ry c h  napisów , co n a tu ­
ra ln ie  zganił. W odpowiedzi o rd y n a to r  szp i­
ta la  zauważył, że „od napisu  żaden cho ry  
jeszcze  nie um arł, ale te z  kam fory, o k tó rą  
napróźno kołacze zarząd  szp ita la  do M in is te­
rjum , to już  n ie jeden1*.

W szpita lu  epidem. w  Szczebrzeszyn ie  
ty fu sow i chorzy  leżą po 2-ch na  jednym  łóżku 
bez kołder i bielizny pod zaw szonym i kożu­
chami. Ciekawe, ja k ą  p o p raw ę  w  ty ch  s to ­
sunkach  przyn iesie  by tność  p. M inistra .
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O G Ł O S  Ż E N I  A.

O F I A R Y .
Na Tow. P rzy j .  Żołn. Polsk.

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Księdza 
Stefana Skrzetuskiego by łego  kapelana w Zwie­
rzyńcu pracownicy Ordynacji Zamojskiej w Za­
mościu kor. 287 i rub. I,

W rocznicę śmierci Kazimierza Ungerta kor. 20 
składa żona.

Za niewniesioną składkę kor. 16. 
p. Kulińska zamiast czynnej pomocy w sekcyi  

aprowiz. w czasie św iąt kor. 20.
p. Margulies zamiast biletu do teatru kor. 12. 
p. Stodołkiewicz zam. powinszowali świątecz­

nych kor. 20.
Dla uczczenia nieodżałowanej pamięci kocha­

nego dr. Stefana Madłera, W ladysławostwo Głogow­
scy  z Karolówki składają 50 kor. na Tow. Przyj. 
Żoł. Póls.

OBWI ESZCZENI E,
W ydział P o w ia to w y  Sejmiku podaje .do 

wiadomości, iż odda w przedsięb iorstw o budowę:
1) 2 w apn iarek  z których jedna  na te-

ry to r ju m  gm iny St. Zamość. Pow yższe  wa- 
pniark i w inny  się składać z pieca do w y p a ­
lania w apna  o pojemności lO m 3, pojem, pale­
n iska  3 m 3 t. j. załadow anie pieca w yniesie 
089 pudów. Reflektanci na powyższe budowy 
w inn i w nieść  pisemne oferty z pewnem wa- 
djum na zabezpieczenie robót w te rm in ie  do 
25 kw ietn ia  na ręce sek re ta rza  Sejm iku 
w  Zamościu. Szczegółowe plany są  do p rze j­
rzenia  w b iurze K ierownika odbudow y w 
Zamościu.

Wydział Powiatowy poszukuje maszynistki 
od l-go maja, obeznanej dobrze z systemem ma­
szyny „Unterwood“.

Zgłoszenia osobiste do 28 kwietnia.

Wszędzie poszukiwani stali ajenci korespon­
denci na % o / °  i prowizję. Zgłoszenia: Biuro Han­
dlowo Komisowe i Informacyjne, Adam Szkliński, 
Lublin ul. Szopena M  18, Skrzynka pocztowa Ns 70.

Ministerstwo Przemysłu 
i H a n d l u

uprasza firmy, którym władze okupa­

cyjne austryjackie zarekwirowały maszyny, 

n nadesłanie odpisów odnośnych kwitów 

rekwizycyjnych do dnia 1 m a j a  r. b.
" pod adresem

Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 

Warszawa, ul. Zgoda IG.

Biuro Handlowo Komisowe i Inform acyjne
Adam Szkliński.

Lublin, ul. Szopena JSS 18, skrzynka pocztowa 70, 
Depesze: Lublin—Szkliński.

Pośredniczy przy kupnie sprzedaży ma­
jątków, lasów, fabryk, młynów, wszelkich przed­
siębiorstw i interesów handlowo-przemysłowych; 
przy dzierżawach i parcelacjach. Załatwia naj- 
możliwsze operacje komisowe: sprzedaż, kupno, 
dostawa, ekspedycja, przechowanie towarów, rze­
czy, przedmiotów, produktów, wyrobów, maszyn, 
narzędzi, materjałów. Załatwia wszelkie zlecenia, 
wywiady, informacje handlowe i prywatne; wszel­
kie interesa w instytucjach rządowych i prywat­
nych. Egzekwuje należności i długi, Redaguje, 
przepisuje wnosi wszelkie podania, prośby, dekla­
racje, oferty akta, projekty, kosztorysy.

Ekspertyzy buchalteryjno-sądowe; kontrola 
i sprawdzanie ksiąg, bilansów, rachunków; spo­
rządzanie inwentarzy i szacunków. Pośrednictwo 
pracy wyszukuje i poleca na najróżnorodniejsze 
posady. Przyjmuje reprezentacje i ajentury firm 
krajowych i zagranicznych.

Prenumerata „Nowin Zamojskich" wynosi 
20 K. rocznie, 10 K, półrocznie.

CENY OGŁOSZEŃ: cała kolumna 100 koron 
Drobne ogłoszenia 80 halerzy za wyraz

Adres redakcji i adm inistracji: Zamość .  Redaktor i w ydaw ca Józe f  l e s i e w s k i .

Druk. i fabr. stem pli, Szinajser Zamość.


